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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia I I .  Grudnia. 

W yjechał:  J W .  Reczywlsty Tajny Radzca 
i Naczelny Prezes prowincyi S a lsk ie j ,  D r.  
M e r c k e l ,  do Wrocławia,
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Wiadomości zagraniczne.
R  o s s  y a.

Z  P e t e r s b u r g a ,  d. ig, Listop. ( i .G ru d n ia ) .
N o w i n y  D w o r u .

N  Cesarz im ć  raczył rozkazać, z powodu 
zejścia byłego Króla Jmci Francuskiego Ka­
rola X ,,  przywdziać u Cesarskiego D w oru ża­
łobę  na dni 24, ze zwykłemi podzia łam i, za- 
czynajęć od 13. bież. miesiąca.

F  r a n c y a ,
Z  P a r y ż a ,  dnia 2. Grudnia.

D z i e n n i k  h a n d l o w y  otrzym ał później­
sze pismo z Bajonny z d. 29. Listopada. W y ­
rażono w n iem : W czoraj słyszano tu gwałto­
wny huk dział w takiej bliskości, iż powsze­
chnie  sądzono , źe Anglicy w SanSebastyanie 
ru ch  jaki wykonali,* lecz rzecz miała się ina­
czej. Dziś rano dowiedzieliśmy się , źe ów 
b u k  z  Bilbay pochodził ,  lecz na bliższych 
wiadomościach zbywa nam jeszcze w tej mie­
cze, W czoraj przywiózł przybyły tu  z Socoi

okręt parowy „K om et11 u rz ę d o w e , przez Lorda  
H a |a  podpisane doniesien ie , że Espartero  ka­
zał dnia 23. wsadzić w Castro - Urdialesie 35CO 
ludzi na okręty i przewieźć do Po rtuga le t ty ; 
źe d. 24. taką eamę liczbę wojska wysłano, i że 
on sam w gooo ludzi z strony lądowej natrze, 
aby równocześnie związki z Bilbaą przywrócić. 
Dziś przybył okręt „ P h o e n ix “ z San Seba- 
styanu z depeszami tego samego Lorda, w któ­
rych wyrażono, źe ws/ystko, co wczoraj po 
wiedział, polegało na b łędz ie ,  gdy Genera ł 
Espartero z powodu burzy wojaka tnorzetn 
wyprawić nie mógł, lecz że istotnie lądem 
drogę sobie gwałtem do Portugaletty utoro­
wał, aczkolwiek nie bez straty w ludziach, gdy 
pod Samostrą doznał oporu z strony Karoli- 
stów. Być m oże ,  źe to drugie doniesienie 
podobnie się jak pierwsze nie potwierdzi, gdyż 
li6ty z Durangi z dnia 26, obwieszczają, że o 
E sparterze  żadnej nie ma wiadomości, źe ob 
lęźcnie Bilbay z nową czynnością rozpoczęto, 
i źe eytadellę San A ugustin  do szczętu zb u ­
rzono. O tóż wszystko, co wiemy, a,e Ą’% 
m ocno o  los Bilbay lękamy, jeżeli prędkiej 
pomocy nie otrzyma.

O  d o m n i e m a n e m  ujęciu  Don Mtguela po ­
wiada G a z e t t e  d e s  T r i b u n a u x  co  nastę- 
p u je :  Mówiliśmy naprzód o pogłoskach roz­
s i e w a n y c h  o ujęciu D o n  Migueia. R ozm aite  
d zienn ik i , powtarzając nasz artykuł, wątpialy
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począ tkowo o  p rawdz ie  t ego  w y p a d k u ,  al e 
późn ie j  same mn ós t wo  przytaczały okol iczno* 
śc i ,  które don ies ien ie  naszego kor respo nd en t a  
po twie rdzać  się zdawały.  O d  tej chwil i  g ł ę ­
bo ka  w tej mi e rze  panowała  cisza ,  a dzienniki  
mini s t erya lne dalekiemi  były o d  dania  jakie­
gokolwiek  bądź ob ja śn i en ia1 N a s z  korre6pon- 
d e n t  z D ig n e  udziel i ł  n a m  z n o w u  p od  d n i e m  
26.  L is topada nas tępu jących  wiadomośc i :  
W ł a d z a  ciągle jeszcze jest  tego  zdan ia ,  źe  
D o n  Migue l  moż e  się zna jdować m ię dzy  o s o ­
b a m i ,  o p rzy t rzy ma niu  k tó rych W P a n u  d o ­
nos i ł em.  Po ki lkokrotnem badan iu  ich sądzi ł  
P re fek t ,  źe ich na wolność wypuścić może,  za 
d an ie m  słowa h o n o r u ,  źe miasta nie  opuszczą.  
I  w istocie przenieśl i  się z więz ienia  do  j edne*  
g o  mieszkania w mieście.  A l e  na rozkaz M i ­
nistra osadzono  ich na  n o w o  pod s t r ażą,  która 
ciągle przed ich mieszkaniem stoi.  Dla po ło ­
żen ia  końca wszelkiej  n i e p ew n oś c i ,  pojecha ł  
wczoraj  oficer od  źandar ine ryi  z najmłodszym 
z n ich  do  Marsyl i i ,  aby go  żonie  G ene ra ła  
k o m m e n d er u ją ce g o  przedstawić ,  k tóra,  znając 
D o n  Mi gue la ,  rzecz całą zaraz  wyjaśni .  (?) 
P o d ł u g  petycyi ,  jaką więźn iowie  ci do  Mim -  
stra sp raw wew nę t rzn ych  przesial i ,  nazwiska 
i ch i okol icznośc i ,  dla których do  F rancy i  
przybyl i  , ma ją  być nas ięp u j ące : D o n  F ra n c i ­
sco M a r i m o n ,  G e n e r a l  b r y g a d y ;  D o n  G en a -  
ro d e  Q u e x e d a ,  Kapi t an  z gwardyi  ko n n e j ;  
D o n  J o a q u im  Gar c ia ,  z straży p rzyboczne j  
i Jose  M a n s o ,  s łużący,  zostali p rzez  rząd Kró 
lowej  Krys tyny na wygnan ie  do  M a h o n u  ska 
zani .  W  czasie powstania ludu  byli  w wiel-  
kiem n iebezpieczeństwie u tra ty  życ ia ,  które 
ty lko Kapi t anowi  f r ega ty ,  co ich na  pokład 
tejże zabrał ,  zawdzięczają .  T e n  zawiózł  ich 
d o  Ko rs yk i ,  skąd za paszpor tem Prefekta do 
G e n u y  się udali.  Pol icya sa rdyńska kazała im 
mias to to opuścić i chciała im dać paszport  do 
M o d e n y  lub S zw ajc a ry i , czego jednak nie 
przyjęli ,  W  Nizz ie  udali się do  Konsu la  sw e­
go  n a r o d u ,  który tylko pod  tym warunk iem 
paszpor t  chcia ł  podp i sać ,  jeżeli konstylucyą 
z 1812. roku  zaprzysięgą.  G d y  tego uczyn ić  
n ie  chcieli  i z Nizzy przez  granicę się p r z e ­
prawial i  z n ie fo rm a ln y m  p as zp or te m ,  uję to  
ich.  T a k i e  jest po dan ie  tych o s ó b ,  a czas 
p raw dę  wykryje.

L u d n o ś ć  Paryża wynosi  p o d łu g  n ie d aw n o
t e m u  u sk u te cz n io neg o  przel iczenia 309,126 
dusz .

Karol  X. jest  p ie rwszym z K ró lów dynastyi  
kape tów który przeszedł  za 80 rok życia.  O d  
czasu  H u g o n a  Krfpeta ( 9 8 7 )  aż d o  Karola X., 
l icząc już  i N a p o l e o n a ,  było na  t ronie  fran- 
cuzkim 36 Mo na rch ów .  Ś redn ie  t rwan ie  ich 
r ządó w wynosi  za te m 23 lata i 5 mies ięcy .  J a n

I .  żył  ba rdz o  k r ó t k o ; Franc iszek  I L  u m a r ł  
V °  r, ° i v  Ź y c i a ; . l u d w i k  X . ,  Karo l  V I I I .  
l J r . a - i  * “ m a rli p r zed  sp e łn ie n i em  lat 3 0 ;  
F i l i p p  V . ,  Karol  I V . ,  H e n r y k  I I I .  i L ud w ik  
A V I . ,  p r zed  40 rokiem.  Z a  40 rok życia 
przeszl i  j e d yn ie  L ud w ik  V I I I . ,  F i l ipp  I I I . ,
? r ,p? iy ^ T.J .an  I L '  Karo1 V l > H e n r y k u
11 Ludwik- X I I I . ;  za  50 rok p rzeszl i :  H u g o  
K a p e t ,  H e n r y k  I . ,  F i l ipp A u g u s t ,  L ud w ik
Ir ’ . ^ U/ l Wlkr X 1‘ V F i l 'PP V I . , Karol  V I . , 
K aro l  V I I , ,  L udwik  X I I . ,  Franciszek 1* i Na* 
p o l e o n ;  za rok 60:  Rob er t ,  Fi l ip  l  , L u d w ik  
Gr u b y  L u dw ik  V I I . ,  L u d w i k H . ,  H e n r y k  
I V .  1 L ud w ik  X V . ;  Lud wik  X I V .  doży ł 77. 
a L ud w ik  X V I I I ,  roku.

Z  d n i a  3. G r u d n i a .
D z i e n n i k  mini s te ryalny wieczorny  udziela  

nas tępu jące j  depeszy  telegraf icznej :  „T u l o n ,  
dn.  1. G ru d n ia .  W i e d z ia n o  dn .  i j .  w Bonie ,  
źe  wojsko nasze  w jaknaj l epszym stanie do 
G u e lm y  p rzyby ło .  Ży w no śc i  by ło  podosta-  
t k i e m } zewsząd  nadchodzi ły  wiadomości  o p o d ­
dan iu  się rozmai tych  pokoleń.  Xiąźę  czer-  
stwy 1 zdrów.  D es zc ze  u le wn e  na  stan zd ro ­
wia żo łnierzy  n ie  mia ły  szkodl iwego w pływu.  
W e d ł u g  wszelkiego podob ieństwa  d o  p rawdy  
wkroczy  armia . . .  .«* ( T u t a j  depesza z p r zy-  
czyny nastania z m ro k u  prze rwana*)

W  tejże gazec ie  czy tamy jeszcze inną  tele- 
graficzną d e p e s z ę ,  treści n a s tę pu ją ce j :  „ B a -  
jo n n e  dn .  i .  Gru dn i a .  W  mie jsce hiszpań-  
skiego Mini st ra  wojny Camba nas tąpi ł  Rodr i -  
g u e z  de  V era .  S tany na pos ie dze n iu  dn.  26. 
uzna ły  D o n  Carlosa j e d n o z g o d n ie  za uiraca-  
jącego  na zawsze p rawo  do  koron y  h ;szpań-  
s k ie j ; rozbierać będ^  za kilka dn i  wniosek na- 
s t ę pu jący :  „ D o n  C a r l o s  w p r z y p a d k u  
g d y b y  z o s t a ł  u j ę t y ,  m a  b y ć  n a t y c h ­
m i a s t  s t r a c o n  y,"

Słychać o b e c n ie ,  źe  G en e ra ł  L e b e a u  d o ­
wództwa  nad bę dą cy m w Hiszpan i i  l egion ie  
zagran icznym dobr owo ln ie  n ie  złożył,- o w sze m 
rząd  francuzki  od tej posady go odwoła ł  aby 
zdał  sprawę z okr op n yc h  i prawie wszelkie wy ­
obrażenie  p rzechodzących  b e z p r a w i ,  których
s ' z«a ł  rPU“ rZeCZOny ° 6tatnierni czasy dop u-

W  g ie łdzie  dzisiejszej  upowszechn i ła  się po- 
g os a o  za jęciu Bi lbay,  Leg i tymiśc i  przyta-

f ZKZegUły ł S i e r d z i l i ,  źe G en e ra ł  
E - p a r t e r o ,  lubo  ma  16000 wojska pod  r o z p o ­
rząd zen ie m s w o j e m , Karol is tów zaczepić n ie  

.OI 8łosi , '» i e  Vi l l areal  E s p a r t e r ę  p o ­
bił. O g ł os z o n e  u r z ę d o w n i e  pos ta now ien ie  

ortezowł s t racenia D o n  Carlosa sprawi ło  
w gie łdzie n ie p rz y je m n e  wra że n ie ;  są d zo n o  
. ^ s r o d  ob ec u y ch  okol iczności  ś rodek  t en  
bardzo  n i e r o z s ą d n y ,  n aw e t  n ie p o l i ty c z n y ,  ile
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i e  obce mocarstwa do oświadczenia się za 
D o n  Carlosem tem bardziej z cbęca. W s z y ­
stko (o przycisnęło zn ow u  kurs hiszpańskich  
papierów skarbowych, r .

Z  d n ia ]  4; ' G r u d n i a ,
Przerwana wczoraj depesza telegraficzna 

z T u lo n u  tak się  kończy: „ P o d łu g  wszelkiego  
do prawdy podobieństwa wkroczy armia nasza  
dnia 19. do Constantine.“

Bząd podaje następującą telegraficzną de­
peszę do wiadomości publiczne): „ Bajonne, 
d. i .  Grudnia. Stosownie do raportów Villa-  
reala utarczka z d. 27, m. z. była małoznaczną,  
ale Espartero mostu do Bilbao prowadzącego  
zająć nie m ógł. Klasztor San A ugust in  z za­
łogą zdobyty, Espartero czynił dnia 28. po­
wtórnie usiłowania aby most w spom niony za­
jąć, ale i tą razą nadaremnie, Casa Egu ja 
w ezwał dnia 29. miasto Bilbao do kapitulacyi, 
ale załoga poddać się n ie chce. Strzelanie 
zrar.a dnia tego nie ustawało,"

Upow szechniona w gie łdz ie wczorajszej n o ­
wina o  zajęciu Bitbay dn. I. tn. b., dotychczas  
nie  potwierdziła się, O  zdarzeniach zaszłych  
ostatniemi czasy pod Bilbao zawierają gazety  
nasze doniesienia; pochodzące jednak wszystkie 
z źródła Karolistowskiego, Pistno z Behobii 
z dnia ag. Listopada wyiaża m iędzy innemi:  
„ D o n o sz ą  z łr u n u ,  że Espartero z kolum ną  
6Woją dn. 26. znajdował się między Portuga- 
le t tą l  twierdzą D esitrto; źe d. 27. prze* Santa 
Agurda ku Bilbao w yru szy ł ,  ale przed mo« 
stem pod Castrejaną na dzielny opór natrafił. 
Ustawiony tam batalion Guipuzkojczyków o d ­
parł i ścigał go a ź do p ozycy i ,  którą dniem  
przed tern zajmował." —  P h a r e  z dnia 1, pi­
sz e :  „Przybyły  tu z Durango podróżny, któ­
ry d. a8. z- m. z miasta tego wyjeżdżał, op o ­
w iada, źe słyszana dnia 27. w Bajonnie żywa  
kanonada stąd p ochodziła ,  że Espartero z'Vil-  
larealem się  ścierał; Villareal odniosł Zwycię­
stwo- D .  28- no. b. Bilbao jeszcze się  trzymało."

A  n g  l 1 a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 29- Listopada.

X ią£ę A d am  Czartoryjski, mający obecnie  
wielkie znaczenie między 1 wychodźcami pol­
skimi, wyjechał na ląd stały. W ychodźcy  ci, 
jak się  zdaje, znowu jakieś mają plany i za­
m iary, uważamy przynajmniej, źe od nieja­
kiego czasu czynnie się  krzątają. Pytamy się, 
do czego  to prow adzi, na c o  się  to przydało, 
i czy tych n ieszczęśliwych ludzi doświadczę  
"nie o  bezskuteczności ich- zamiarów dotych- 
czas-jeszere przeltcm aćttie-tnogło! Ałe.dziW.i- 
m y się oraz Miniśteryum Melhournskiejnu, i e  
na te zabregi-obojętnie spogląda i  D ialiłbając 
O reputacyą swoją za granicą, nawet im po­
błażać się  zdaje.

Korrespondent gazety C o u r i e r ,  będący  
w Paryżu, donosi w ostatnim liście sw oim  
o- pogłoskach względem nastąpić mającej o d ­
miany Mimsteryurn francuskiego, i przydaje 
następujące uwagi: „ L e c z  na cóż się przyda  
zapuszczać się w spekulacye względem  podo­
bieństwa zmiany Ministeryum francuzkiego, 
kiedy w iem y, iż ktokolwiek będzie na u rzę­
d zie ,  polityka tego kraju nie odmieni się co  
do stosunków wewnętrznych i zew nętrznych?  
Gdyby Mauguin lub Odilon Barrot byli dziś  
przy sterze rządu, jestem przekonany, iż m u ­
sieliby iść śladem poprzedników swoich. Je­
dyną delikatną kwestyą jest interweneya w H i­
szpanii, a w tej mierze zdanie nasze zgadza  
się  ze zdaniem ju ste  milieu. Francuzi są w o- 
golności przeciwni interwencyi; Izba nietylko  
jest jej przeciwną, lecz gdyby bezpośrednio za ­
pytano się deputowanych kogoby w ole l i ,  czy­
l i 'D on  Carłusa , czyli K ró low ą, pierwszy (n ie-  
waharn się twierdzić) znalazłby najwięcej przy. 
jaciół. Mało jest stronników ju s te  milieu, któ­
rzy nie wynurzają żalu sw ego ztąd, iż Fran- 
cya sankcyoriowala uchylenie prawa Balickiego. 
Prawo to (mówią o n i )  zrządziłoby z czasem  
takie połączenie Hiszpanii z Francyą , jak jest 
między A n g l ią  i Szkocyą; przeciwnie nowy  
system czyni bardzo podobnem  do prawdy, iż  
Francya kiedyś ze smutkiem widzieć będzie  
jak iego  Xięźęcia  europejskiego m ałżonkiem  
D onn y Iza belli i Królem h is z p a ń sk im .  W  ra­
z ie ,  gdyby który z członków dynastyi O rleań­
skiej starał się o ten zaszczyt, A nglia  byłaby  
tak przeciwną, jak opierała się w yniesieniu  
Xięcia N em ours na tron belgijski. Gdy jest 
mowa o n iebezpieczeństwie ,  jakieby tryumf  
D o n  Carlo6a zrządził dla dynastyi Orleańskiej, 
odpowiadają, iż n iebezpieczeństwo byłoby wię.  
ksze, gdyby miano styczność z zapaleńcami 
hiszpańskimi. W ojny i rewolucye sprzykrzy­
ły  się Francuzom . Wzdrygają się  nawet na 
samo wspom nienie Hiszpanii;  ztąd pochodzi, 
iż ociągają się  wdawać w interesa tego kraju. 
P an Thiers prawdziwie chybił,  usiłując za.  
jąć stanowisko, którego nie m ógłby utrzy­
mać. D-oktrynerowie okazali się lepszymi po-

,.łitykami.“ -
t ,  - ' ) . i J

Z n ies ien ie  kary śmierci używane) przedtem
na fałszerzy biletów bankowych pociągnęło za 
sobą znaczne zmniejszenie się tego rodzaju  
występków. W  ciągu pięciu lat upłynionych  
od 18*5 do 1-820, w których kara śmierci je ­
s z c z e  istniała, liczba odkrytych fałszerzy wy-

.nęsiłanfiąS* B których 24 stracono; w  p ięciu
zaś latach upłynionych od l 83° d p  1835. kiedy
kara śmierci została zn iesioną , odkryto tylko 
332 fałszerzy.
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B e l g i a .
Z  L e o d i u m ,  dnia 2. Grudnia.

L iczn e  tłumy robotników w tutejszych fa- 
brykach broni przebiegały wczoraj wieczorem 
ulice miasta naszego. Są oni niespokojni 
S powodu bezimiennych towarzystw, tworzą­
cych się obecnie i układających plany zmie­
rzające do daleko prostszego sposobu wyrabia­
nia broni. Ponieważ właśnie teraz Izba  na­
sza handlowa zajmuje się obradami nad tym 
przedm iotem , przeto robotnicy owi sądzili, 
i e  to zbawienny wpływ wywrze, skoro swój 
sposób myślenia przez zgiełki i krzyki obwie­
szczą. Lecz  branie się takowe z pewnością 
przeciwny za sobą pociągnie skutek i bardzo 
tatwo robotników karze z tego powodu podda.

A  u s  t  t y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 2ov Listopada.

Cesarz Jmć rozkazał, ażeby zwykły podaru­
nek pien iężny , złożony mu przy koronacyi 
p rzez Stany Czeskie, w P rad ze ,  u iy ty  został 
w  celach dobroczynnych. Na ten koniec 
14,000 florenów przeznaczono szpitalowi St.- 
E lżbiety w P radze ,  6,750 fl szpitalowi braci 
miłosierdzia, 2,000 szpitalowi ślepych i u b o ­
g ich ,  a 4,700 fl. mają być rozdane innym za­
kładom znajdującym się w Pradze.

miał uznany i z pretensyą swojąli do tego o- 
destany, coby się po]zaspokojeniu zgłoszonych 
wierzycieli pozostało.

R o g o ź n o ,  dnia 9. Października 1836.
K r ó l e w s k i  S ą d  Z i e m s k o - M  i e ja k i i

Ponieważ układy, nastąpić mające między 
Ur. Adolfem Wyganowskim i E u f ro z y n ą z  M a ­
niackich Badziewską na mocy plenipoteneyi 
wystawionej tymże na dni u 26go Listopada r. 
1835- przed Notaryuszem Giersz dotąd miójsea 
nie m ia ły ,  a zatem takottą plenipotencyą n i­
żej podpisany odwołuje i chce mieć za n ie ­
ważną.

P o z n a ń ,  dnia ągo Grudnia 1836.
j .  B  a d z i e w 8 k i.

W  tej chwili otrzymałem znaczną nadsyłkę 
prawdziwego tureckiego tytuniu z Odessy, ja 
ko też świeży transport Astrachańskiego kawia- 
ru  i różne  gatunki przedniej herbaty.

S z y m o n  S i e k i e s c h i o  
przy Wrocławskiej ulicy.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów
i p i e n i ę d z y - _______________

Dnia JO. Grudnia 1836.
W ł o c h  y.

Z  R z y m u ,  dnia 24. Listopada. '
Gazeta powszechna umieszcza wprawdzie O blig i d ługu  państw a 

treść mowy (A llocuc ione)  mianój przez Ojca ’ 
i w.  na  Konzystorzu dn. 2 1., ale o stosunkach 
kościoła w Polsce, w mowie tej żadnej zgoła 
n ie  znajdujemy wzmianki.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Nad pozostałością Jana Bogumiła Franke 

papiernika w M urowanej Goślinie zmarłego 
o tw orzono wdn i u  44. Lipca r836 process spad- 
ltowo likwidacyjny.

T e rm in  do podania wszystkich pretensyj i 
wyboru kuratora wyznaczony, przypada na 

d z i e ń  27.  L u t e g o  1 837 
o  godzinie gtej przedpołudniem w izbie śtron 
tutejszego Sądu przed D eputow anym  Ur, von  
Schónfeldt Radźcą sprawiedliwości, na który 
także z pobytu niewiadoma Joanna Julianna 
Morowska uiniejszem się zapozywa, dla której 
zapisana jest w księdze hypotecznej pod Nr. 2. 
R uhr. I I I .  sum m a 619 Tal. I2 s rg .  8 f e n * z pro- 
wizyą po 5 od zta.

K to  się w terminie tym nie zgłosi zostanie 
za utrącającego prawo pierwszeństwa jakieby

O blig i bankow e a i  do w łącznie
lit . H ..................................

Z achodnio-P ru tk ie  listy  zasta­
w n e  ...............................

Listy zastawne W . Xięstwa 
Poznańsk iego . , , . 

W schodnio-P ruskie . . . 
Szląskie .  .  .  . . .

Paptera Gotow i­
zną

po
1014

—  101 i

102J
105J

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
Dnia 8- Grudnia I836.

L ą d e m :  Tał. fg r. fen . Tal. fg ri f«n.
Pszenica . • 2 —  — i I  28 9
Zyto . . -  i  5 —  * 1  3 ~
Jęczmień wielki 1 I 6 - —  27 6
Jęczm ień mały 1 3 5 -  — 27 6
Owies . . .  —  93 9 -  —  20 —
Groch . . . 9 —■ —  -  1 7 6

W o d ą :  Tal. śgr. fen. Tal. fgr. fen.
Pszenica (biała) 2 7 6 1 9 5  —
Zyto . . .  1 g g •  I  6 3
Jęczmień wielki r  a 6 - —  — , —
Jęczmień mały —  —  —- -  —  — —
Owies . . .  —  92 6 -  —  2 i  3
Groch . . . —  — — - —  — —
Kopa słomy . 5 16 -— .  4 1 5  —*
Cetnar siana .  1 5 ““  -  —* 2 0  —


